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niespodziewana wiadomość sprawiła wielkie 
jia ministrach wrażenie. Zwołano natychmiast 
radę, w skutek którey stan oblężenia zniet 
siono. Zachodzi teraz pytanie, jak sobie cząd 
ąiosiąpi, po terir niepomyślnem dla siebiezda- 
rżeuluf Zdaje się, że zwołane będą :izby, aby 
się przedewszystkiem dowiedzieć, czy i teraz 
może bydź taż sama większość, jaką .się mi­
nister iii m Perriego cieszyło. Wielu jest tęgą 
zdknia, żo wiooki wielkiey liczby deputowa­
nych ' od zamknięcia ostatniego posiedzenia, 
bardzo1 się zmieniły; i- że podług tego, mini­
strowie na bardzo fcałą większość liczyć mo­
gą, któ.a łatwo, “niknie, skoro rząd zechce 
wnieść praWO-ś wyjątkowe, co ż artykułu w 
Monitorze umieszczonego przewidywać mo-, 
zna. Drugie pytanie jest: czy ministrowie, po 
ogłoszeniu przez sąd kassacyiny postępowa-: 
nia rządu za przeciwna prawom, nie uprze­
dzą zagrożonego inr przez oppozycyią oskar­
żenia, za nadwerężenie: karty konśtylućyiaey, 
i .iie usuną się już teraz od czynności rzą­
dowych. Naybardziey skompromitowanemi są- 
Hrabia Montalivet i marszałek SouH; pier­
wszy za kontrasygnowanie postanowienia u- 
znającego Paryż w stanie oblężenia, drugi za 
urządzenie sądów wojennych, i przepisanie 
iin potrzebnych’ lnatiukeyi. Zdaje się jednak,

} ministrowi) dla ciasnego honoru, -aż do 
otwarcia izb wspóln-ie; pozostaną;- zwłaszcza, 
że przy terażnieyszych okolicznościach lieła- 
two byłirtby Zebrać nowy gabinet, każdy bo­
wiem śwî żd'wstępujący, zapewne pod tym 
tylko warunkiem przyjąłby zarząd, żeby ża­
den z ministrów, którzy su ein postępowaniem 
potępionym przez sąd kassacyśny utracili po­
pularność, nie pozostał na mieyscu. Z tych 
przyczyn niepodobna jest teraz myśleć o zmia­
nie Ministrów". P. Dupin, którego mianowa­
nie prez.esem 'rady prawie pewi.em było, miał 
odmówić teraz przyjęcie tego mieysca, oświad­
czając królowi, że mu jest niepodnhneut po­
łączyć się z niepopularnośeią ministrów. Po­
mimo tego ponawiane jest mu wezwanie, je­
żeli je przyimie, można bydź pewnym zu- 
jiełnty zmiany ministerstwa, y/óre
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Norymberyęfii liurrespondetil donosi z. 
Frankforcu : •— »Człpnkowie związku niemie­
ckiego w d: 19 czerwca naradzali się nad in- 
{oressaiiii. krajów niemieckich szczegolniey o

sposobach zaradzenia niespokoynościom. Re­
zultat tych narad wkrótce ma bydź ogłoszony. 
Wszystkie rządy przystąpiły Ho tey uchwały", 
która wielkiey. wagi jes‘ dla Niemców. Urzą- 
dfcrtifa względem wolności diuku, mają także 
bydz 'bliskie swego ukończeń f:r. ił ai.del był 
podobnież, przedmiotem narad, na który Au- 
st.ya naybardziey zwracała uwagę, dowodząc 
ze na hii.i polega dobre mienie i spokoyność 
Niemiec. Przeciwnie utizymitfe Gazeta Po- 
tcszcckua: ze na osta.niem posiedzeniu czwar- 
tlyowem zw.ązku niemieckiego, .niątylkg o 
wolności druku, ale nawet o innych wewnę­
trznych interessach nie było mowy. "Nąra- 
Jzańo s.ę wyłącznie nad interessami Lukein 
Lurga., Przyjdzie wszakże niezadłjgo kotey 
i na nasze wewnętrzne urządzenia, względem 
których zaszły w gabinetach pewne neco- 
cy’acye. b 1 6
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Na onegday'szem posiedzeniu naradzanc się 
nad'projektem nowego oraeru, który wię­
kszością 38 głosów przeciw 33 pod nazwi­
skiem Orderu, Leopoldą' idla woyskowycn 
przyjęto. ' 1

Mówią, że izby 15 b m. Zośtaną osobi­
ście przez króla zamknięte.

Nasza legija cudzoziemska składająca się 
z of.lcęrów i żołnierzy wielu narodóŵ  z ka­
żdym dniem jest licznieysza.
■ O  fIA ■

,n v %:.r 7

9iiT fiÓiÓ li U L L A AJ) T A
IIaga G Lipca.'

Podług odebranych 'wiadomości z nad 
S k a l d y ,  Relgiyczykowie w dniu 30 z. m. w 
południe przecięli Oollt-ndrom kómmunikacyą 
z cytadeli;̂  antw crpską,

Onegdy J K. S'I. od 9tey do w pół do 
iszey imżielap piiblicżnego posłuchania, po- 
cZeui wyjechał do Loo, gdzie na xięcia Fry­
deryka z Berlina oczekiwano.

II I s £ P A W I A.
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; Diiia wczorajszego dwór królewski, po­
wrócił z zamku letn!?gi> przy odgiosiedzwo­
nów i huku armat d > luteyszey stolicy. Droga 
od- mostu Toiedo, aż do królewskiego pała­
cu, okryta- była gwardyą przyboczną i ocho-
tńi&anti k ió le w sL ie i i i j ,

 --
UONlESlf^ IE PRYWATJNE.
Około dnia 9 b. in. i r zginął k'wit przez 

Jtygo Franciszka Hi;:. Szembeka na rzecz 
Woycieeba Balbierza galarnika w Czernicho­
wie,'im zip. 29iu jaitc reszty za forszty od 
niegc należącej się," pod d. 8 Lipca r. b.wy­
dany.— Ktobv takowy znalazł,, zechoe go od­
dać do wydakcy gazety Krakowskiej, ina- 
czey za nieważny i jako nie był uważany 
będzie. — < (lr.)


